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Pierwsza lista dopuszczonych do losowania.

Ziole sody pracy ss. ,rasp. kolei Hausera
Noworoczne przyjęcie 

-• u Prezydenta
Warszawa. (PATl W  dniu nowy?rocznym Pre- 

tydetU Rzp%ej przyjął w Belwederze życzenia od 
rsad'1 w  pełnym składzie z prezesem Rady łtfr 
ns/frów na czele. O gHz. 9.45 złożyli żvczenia niar 
Szatek Sejtaiu i Senatu, zaś o godz. 10 kardynał ks. 
Rakowski, arcyblskup-rnetropolita warszawski 

O gooz. 1031 prezydent Rzpltej w jechał 
0 Belwederu- powozem z  najbteszem otoczeniem, 
So katedry św. Jana. U wejścia powita lo go ducho- 
w «dstv a  i przeprowadź lo do presblterjum, gdzie 
jaz znajdował rząd z orf mjeretn na czele, oraz 
marszałkowie Sejmu i Senatu.

Z chwilą przybycia Prezydenta Rzyittj, rozpo 
tzęito się uroczyste nabożeństwo. Następnie Prezy- 
ient, któremu tewarzyszyl rząd, marszałkowie 
Scjhra i Senatu, oraz najbliższe otoczenie, prze­
szedł z katedry krużgankom królewskim do ga­
binetu marmurowego, skąd o goaz 11.45 wszedł 
do sali rycerskiej, gdzie bri zebrany korpus dy­
plomatyczny.

DzOkan korpusu dyptomatycznego złożył Pre­
zydentowi życzenia, na które Prezydent odpowie-

Gz‘al w języku polskim, poczerń nastopAo kiótłre 
cercie. Po odbyc:u cerciehi prezydent udar się do 

! sali zebraniowej, gdzie oczek iwaii go członkowie 
Sejmu i Senatu, przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych i duchowieństwo, oraz przedstawi­
ciele instytucji samorządnych i społecznych.

Przedstawiowli władz państwowych przed­
stawił prezes Rady m nlstrów, a imieniem delegacji 
instytucji samorządowych i społecznych złożył ży 
czen:a prezes Rany thiejśkiójj Po przyjęciu życzeń 
Prezydent przeszedł schodami „W ładysławow- 
skiemii“ i bramą zegarową na plac zamkowy, gdre 
odebrał raport od dowodzącego paradą, a prze­
szedłszy przed r ront cm oddziałów wojskowych, 
udał się pod, pomn k MłcJyewicza, gdzie w towa­
rzystwie prezesa Rady miłrstrów i najhg^ego o- 
toczera, złożył jako wyraz hołdu wieniec pud 
pomnikom Mickiewicza, poozerr przyjął defiladę 
oddziałów wojskowych.

Po skończonej uroczysności Prezydent Rzpltej 
oujechat do Belwederu, witany po drodze owacyj­
nie przez fumy zebranej publiczność.

POW AŻNA I nSTYTUl -JA fIN  ANSOWA! “ 
W E  LW O W IE  

poszukuje -natychnvasi: 1 ) Sarnodziemegę r j-  
ej nowinego buchaltera - bilansisty. 2) 2+dk 
pomocników buchaltera z kilkuletnią prakty­
ką. 3) Urzędnika manipulacyjnego. 4) Kores­
pondentki możliwie ze znajomością stenofczaff* 

Oferty z życiorysem, odpisaniem świa­
dectw i podaniem wymaganych warunków 
prosimy kierować dc Administracji ./Ja-ety 
Porannej*4 pod ..Poważna Insrvtucja“ . 8161

ZŁOTE GODY PR A C Y  ZAWODOW EJ.

lift Mam
PIĘKNA ZAPOWIEDŹ -  OBY JA TYLKO WYKONANO!

Warszawa. (AW). Premier Sikorski zapowie­
dział, że rząd ma zam ar wystąpić z wnioskiem o 
wprowadzenie sądów doraźnych przeciw nieuczci­

wym spekulantom, którzy doraL’ają się o'bnry- 
m*ch majątków, pizemyćanfem Lodków żt v noścł 
poza granice kraju.

T T

T ymczasowy zastępca
wojewody tarnopolskiego

lYarsrnra, (k). W  prezydium Rady nrtilstrówj go w !cemjnistrem na razie nie będzie'obsadzone: 
zdecydowano, że Opróżnione stanowisko wojew o-1 Funkcje wojewody zastępczo sprawować będzla 
dy w  Tarnopolu wskutek mianowania p. Oftpióskie- dotychczasowy zastępca p. Jaworczykowski

CD W  URD HAUSER, 

główny Inspektor kolejowy-

ifio arijkulu na gronie 3-cfei),.
-  v - ^ --------  s» -4 V  ^
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Charakteij^styka mordercy: twarz średniowiecznej fanatyka — Rząd fornali i parobków. — 
Polemika z socjalizmem. — Współwinni są Per. i FVenher<r“. -- Ntew iadou>kl „czyścicielem

defeuzywy'1.
Dzterm Jd warszawskie p^zynorzą szereg 

szczegółów z rozprawy mordercy śp. Narutowi­
cza, które przytaczamy:

NAPŁYW PUBLICZNOŚCI.
Po trzykrO'jiem sprawdzaniu baletów wejścia 

można było dopiero dostać się na saię rozpraw, 
która już p^zed dziesiątą wypełnioną była pu brze 
gi. Przedstawicieli prasy tyle, że trzeba było przy 
siarwić jeszcze dwa stoły. Narwę t galerje sąli pała­
cowej zajęte. W  pierwszym rzędzie krzeseł dla pu 
biiczncśH żona i oórka Niewiadomskiego, jego 
siostra i braL Za stołem sędziowskim nm. spra 
wiedL Makowski. Wśród puHiczncŃci kilku min 
łźrów, posłowie, senatorowie, pisarze, ma'arze, n 
i sporo dam „z towarzystwa- ,

OSOBA OSKARŻONEGO.
O godz. 10 m. 45 straż wprowadza na sa'e o- 

sikarżonego, Niewiadomski eaergicziiyro rucherr. 
zdejmuje palto, rzuca je na ławkę i siada. Zacho­
wuje się ze swobodą. Poprawia krawat. Rozglą­
da Stę j>o salL Po chwili wyciąga z kieszeni zapi­
sane kartki i robi jafceś notatki.
• Nachyla nad ławicą czaszkę zupełnie łysą, z 
tyłu goknru Po pewnym czasie odrywa się od 
swych notatek i nieruchomo czeka, badany wzro­
kiem krSkuset par oczu. Niezwykle biada, gładko 
golona twarz, ani drgnie. Okulary, osadzone na o- 
srrym nosie, zastańiaą małe oczy. Głębokie 
zmarszczki kią wzdłuż twarzy do zaciętych ust. 
Czok? wązkie, poorame również zmarszczkami. 
Jest to łw a/z fanatyka. Rysy twarzy jakieś niepu 
akie, przypominające raczej podobizny średnio- 
włerznych mnichów włoskich, ■

NIP PRZYZNAJE SIE DO WINY, LFCZ DO 
ZŁAMANIA PRAWA.

Na zaryooie, czy oskarżony przyznaje się ao 
winy, hFewiadoiaski oświadcza:

J )o  winy się nie przy z raje, lecz do złamani? 
prawa",

za które biórę na siebie ak najdalej idącą odpo­
wiedzialność. Uważam za konieczne podać to, co 
przemaczateTn w Śledztwie. Oświadczam, ze 
*mierć Narutowicza nie może być braną jako wy- 
darzeuię oJosobnlone. Był to epizod całego łańcu- 
cna wydarzeń u.ego życia.

Strzał, który padł, nie był przeznaczony dla 
Narutowicza.

Ten strzał był oddawna już przeznaczony d*a Jó- 
z«ła Piłsudskiego, który nie dorósł do swej roli. 
To zadanie oódiwna tkwiło we mnie. Me było 
tylko sposobności, której wciąż szukałem, a różne 
sprawy odwlekały to moje postanowienie. Myśl 
moja więcej pracowała nad tem, aby usunąć źró­
dło wszelt''ego zła, bo wszystko, co w ciągu czte 
rech lat czynią głowa państwa, świadczyło o 
r  oralna i umysłowej dyskwalifikacji tej głowy.

Oskarżony mówi dalej o „rządzie fornali i 
parobków". Przewodniczący dwukrotnie przery­
wa. zaleca inu trzymać się aktu oskarżenia i nie 
używać wyrażeń uwłaczających.

Po 50- móutowem przemówieniu oskarżąr.y 
prosi sąd o zarządzenie przerwy, bo się zmęczył.

s a m o z w a ń c z y  o s k a r ż y c ie l  i s a m o .
ZWAŃCZY WYKONAWCA.

• Po przerwie południowej mówca p-owadzi w 
ialszyn ciągu swoje urzemó trepie. Oświadcza, 
ie  zdecydował s ę zamordować Piłsudskiego od 
chwili, gdy wyczytał że Piłsudski fakoby zapo­
wiedział, że wyldzie na ulicę aby gruchotać kości.

W  sobotę 5 gi fldnia, jego postanowienie upa­
dło, skoro dowiedział się sit z dzienników, że Pił­
sudski r :e staw!a swojej kandydatury- Tu oskar­
żony nazywa Piłsudskiego sprawcą „Judeo-Pol- 
Skf* i daje wyraz swojej goryczy, że Piłsudski bę­
dzie jeszcze odgrywaj wwTu ro7ę po‘ityczną i bę- 
dz e ciążył nad ccłem żydem polkycznem.

Po rezygnacji pozor, wielkoduszności PWsuefe­
skiego były tak jawne, że oskarżony nie mógł go 
już zabija, padłaby bowjera osoba fizyczna, ale 
jego ducii, j&go idea ciążyłaby nadal nad Polską.

Oskarżony nazywa siebie samozwańczym o- 
skarżyclelem 1 samozwańczym wykonawcą. W y­
stępuje w dalszym ciągu przeciwko socjalizmu wL 
W  r. 1896 i 1897 studiował ten ruch, znał Piłsud­
skiego. Przyznaje, że to była twarda dusza, sz’a- 
hetna dusza, ale była to dusza twerda da siebie 

i miękka dla innych Oskarżony oświadcza, że le­
giony z początku krytykował, aie potem uznał, 
e Piłsudski miał rację Odmowa przysięgi i wię­
dnie w  Magdebi*r.gu — to było piękne, szuchet- 

te. Ale P łsuds Ir* nie durósł do roli, lałcą r_u 
osy dały. Nie darwał komendy, ale okazał silnej 
ręki Pozwolenie na rząd 'udoiwy i aa milicję lu- 
iową było zdradą sianie

Oskarżony mówi o strajkach, zwłaszcza roz­
rodzi się cad strajkiem szpitalnym Piłsudski i 
\Vo}c'ed,flwski nfe potrafili so-hie dać rady. Anar­
chię widział każdy stróż, nie widział jej Piłsudski.

Płłsuifekl złożył kukułcze jajo 
w postaci Sejmu Ustawodawczego źródła anarch*). 
Najzawdsze sprawy państwowe powierzone zo­

stały , pa. mchom", (to jert Polskfema Stronnictw*
Luuowemu).

Oskarżony/w dalszym cHątni atakuje p romlc- 
two PPS., za którem sig wedtug niego oświadcza­
ją złodz.et i sirteaerzy, Żydust^o zaszczepiło so­
cjalizmowi Jad moralny 1 niemo.. twórczą. Żydzi 
wynaleźli wahrę kłas, która się okazała genjaP 
nyui środkiem do rozsadzania jedności .społeczeń­
stwa. Demokracja jest oszustwem. Oszustwem 
jest monopol ua postęp. Wobec tego, że prokura­
tor zapytywał oskarżonego, czy nie ma wspólni­
ków, oskarżony oświadcza, że wspólnikami jego 
są redaktorów .te Perl i Ehrenberg. Mówca apoteo- 
żuje Mussoiuiiegu i przypomina, „jakim argaw- 
kołi! ulegał „Kurier Poramrj “ po przewrocie Mus- 
solniego". Twierdzą jakoby Moraczewskl miał 
powiedzieć podczas napadu bolszewickiego, te 
lud nie pójefee do obrony, o Be rie brzozie dobrze 
zapłacony. „Oczywiście mówił o Iulzie P iastów" 
i ..Wiic- > .v", o tych - ludziach interesów i szaohe* 
rek". Oskarżony zarzuca Belwederowi U «L  woli 
twórczej.

Rozwodzi ;*ę na., zamknięciem Szicoiy Sztuk 
Pięknych i ‘jpowiada, ie

w i92fr r. ws. iiU oo defjMuyiry
i twierdzi, że przekona! się, że deteczywa składa 
Uff *  żydćw I bojszn ików i że odegrał rolę „czy­
ścicie'a defenzywy". Piłsudski ^stępując, poTerfł
na następcę człowieka miękkiej ręku Miękin rek* 
potrzebna tylko Daszyńskiemu, Okoniowi, Saue- 
rom, ToeplitzrnJ. Na tem oskarżony kończy, o* 
świadczają-c, że reszia nohiy do sprawy, ktura 
jest w aktach sądowych,

MiewiadomsHi ma jeszcze 23 dni życia.
Warszawa. CA W ] ^Gazeta Pon edziaUtowa" 

donosi: Wobec tego, że motywy wyrokn w spra­
wo NiewiatdamsKego podane mają być 10. bm. do-
P ero od tego (fn:a liczy się 14-dn'owy termin.

którego trzeba do uprawomocniętra się wyroku 
Jeżeli Niewiadomsk1 w .ym czasie n e wniesie a- 
iłt.acji, dop.ero po 34 stycznia rnuże być mową <i
wj'konan'u wyroku.

I l i J ]  5M1.fl *?l!l
Warszawa. (AW ). Oczekiiv.-ana przez wszyst­

kich z zac ekawfeniero konferencja b. ministrów 
»karbu zbierze> się w Wars<awie 9. hm. Wszyscy 
zaproszeni odpowiedzeli przychylnie, że wezmą 
udział w obradach. Prenjer Sikorski oświadczył, 
że konferencja ma za zadanie wszechstronn e o- 
świet ić i podlać analizie stosunki skarbowe polskie^
Zebrany bgdz e rna eHał pierwszorzędnej wartości; czeroującęgo materiału przy 
dia rządu, bo op nja b. ministrów skarbu op crać uzdrowień a skarbu.

SSS T T T '  " I  ..............................    , n " " '  „ L

się będz'e na osob^tych grimcwnych snostrz«iie> 
niach w dziedzinie i naiii Ń jzaleunie od dyskusjł 
nad projektem naprawy stosunków skarbowych 
którą prowadtć będą ni n strowie skarbu, po* 
saczegóine urzędy zc swe.strony złażą aa ręce f "  
korskiego swe projek.y ufcńwiena stosunków ft
nans-iwycli, co pozwoli ifcądoni korcysiać z w y  

rozpatrywaniu akcji

Fil Silili 111:11 8
(f) Nasza' węzłowa stacja, ostatnie meisce 

przeladowan a towarów- w  drodze do Rosj<, jest 
przez dyrekcję radomską traktowana nieco po 
macoszemu.

Na dworcu, gdzie ruch wielką punki wyjścio­
wy pospiesznych odciągów do Warszawy i de Ro- 

u ema ani jednego zegara, weóług kitói ego moż- 
oaby z  bnaku portjera dowiedzieć się o odieżdzie 
i»ociąg6w. Z oszczędności!, portjera skasowano. 
Kasa b letowa mimo zupełnie jasnych rozporzą­
dzeń nie jesi otwarta bez przerwy, panów'e kasje­
rzy oiw erają okenko kasy zapóżno. wskutek cze­
go nie można dostać Mętów. „Ogonek" jest czasem 
tak długi, że przejść nie .nożna. Możdby dało s.ę 
temu zaradzić?

Rozkład pociągów jadących z  Równa do Zdoł-

bunowa Jest zupełnie ano m a im , CV godz;ny 
do 22-giej, tj. przez t  godz o ni< można dostać się 
do Zdolbunowa. Dlatego młodzią szkól równieft- 
sl/ch, tmeszkaktca w Zdołbuno^ musi czekać 
na dworcu przez tak długi czas, a ne jest wskaza- 
nem, aby młode d^ewuzęta przebywały do godz,i> 
ny ££- g ej czaspm dłużej na dwąrctłi seme. Kto:1 
bardzo oa:wny układał rozkład iózdy, skoro przez 
7 gozin niema pociągu do Zdolbuęówa, za to trzy 
poc:ągi idące w akresie 1 » pól godziny, bo jeden 
o 2 1.45, drug'? b 22.09, a trzeci o 23.15. Czyż nie 
możraby ptc:ągu środkowego, który Kursuje 
ty ko mędzy Równem a ZJołbunowem, Pi zen eśó 
dajmy na to na godrhsę 19-tą? Przez to uniknęłoby 
s'ę ścisku ua dworcu, a pociąg o 22.09 nie będz'i 
ptóżuy

511 Wic? Ból t a i ?  w 11922.
Warszawa. (AW ). Według .JEkspressa" w ro­

li" I9Z2 wwemig-owało z. Polski 22.580 Po’aków I 
83,421 żydów, có stanowi 21, wzgllędu e 79 prc. 
Oł*EÓłu etngrantów. Ruch emigracyjny prowadzi 
pi zeważnće do Sanów Zamoczonym. Co do re-

enflgr^cjl, to w stosunku do żydów ona nfe Htnfefe
Emigracja bf ska kieruje się główn e na rolę, W 
nielicznych ty.ko wyrpadkach do prze*nysłiv j 
handlu.
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Ziole gody prasy
gl. i m  Kolej. Edwarda Hausera-

{%) W  uznaniu dla w¥łkrrh zasług g’ównego 
Inspektora ko ejeweio Edwarda Hausera na m- 
w 'e kolejnictwa, powodując się należna dla swego 
długoletniego dyrektora wydziału dochodów przy 
lwowskiej dyrekcji Kolejowej wdzięcznością, po­
stanowili współpracownicy i podwładni uczcić 
fc* w  sali gmachu dyrekcyjnego w  chwili, gdy 
utrudzony proeszło półwiekowy żmudny pracą 
'kolejową, ustąpił z chlubnie przez sietre zajmo­
wanego stanowiska w  zacisze życia domowego.

Z tej okazji uo¥głej niedziel w  sali pięknie 
przybranej zielenią zebrali się urzędnicy tego wy­
działu oraz zaproszeni1 na tę uroczystość, prezes 
dyrekcji lwowskiej ittż. Barw ez, wiceprezes dr. 
Pawiu szktewcz, dyrektorowk poszczególny cn
wydziałów i ich zastępcy oraz dawni współpraco 
wnfcy i podwładni jubilata, którego powitał pre­
zes dyrekcji inż. Barwicz, podnosząc w  szczerych 
słowach niezwykłe zasługi dyrektora Hauseja, ja­
kie położy! na niwie kolejnictwa w czasie swej 
półwiekowej służby.

W  imieniu urzędników po wyż wspomnianego 
Wydziału przemówił inspektor kolei. Scdnełder, 
X odnosząc niepospolite zasługi, jakie dyrektor Hau 
ser, stojąc od lat 25, a w  dyrekcji lwowskiej od 
lat 19 na cze'c Wydziału, oddawał kolejnictwu 
na tak trudnem stanowisku. P. Hauser, wspomniał 
mówca, był wągrem urzędnika bezstronnego i 
czystego, a taktownem i życzliwem postępowa­
niem swojem z¥dnał sobie prawdziwy szacunek 
u stron S przywiązanie swych podwładnych. W i- 
mieniu pracownic przenw^/ala w  serdecznych

! słowach p, Horodyska Następnie zabrał głos wi- 
1 ceprezes Dyrekcji dr. Pawiuszkinwicz, który po­
dziękował jubilatowi za szczerą i rzetelną współ­
pracę w jcdnjun z najc;ęższych działów kolejtuc- 
twa, za wychowanie całego szeregu wybitnych sił 
fachowych, zdobywając sobie nietyJko uznanie i 
szacunek przełożonych, ale — co najważniejsze, 
jest do zdobycia wdzięczność i serca wszystkiej 
podwładnych.

Uroczyste przemówienia zakończył star. rad­
ca miyn¥r Wfittwf, podkreślając stanowisko jubi­
lata jaku prawego Syna Djozyzny, który nie za-* 
wahał się w  chwMacn przełomowych Państwa 
sunąć na cżele narodowego komitetu kolejowego 
Pohcków I  zaznaczyć swoje tnczłotrae stanowisko 
narodowe.

csędziwy -ubiłat ze łzan.. w oczach w  krótkich 
słowach podzkkowat obecnymi za okazanie mu 
tyle życzliwości i przyjaźni, a pracowników, z 
którymi kiedykolwiek w  ciągu 50 lat swej służby 
Jn.aJ styczność urzędowa, zagrzewał do rumien- 
rte£o spełniania ezynnoiH służbo wych, zaznacza­
jąc, że odi sprawności służby kolejowej zależy w 
duże’ mierze op'nja o catem państwie i pros'1 ich, 
by uczciwie pracowali dla dobra państwa. Mowe 
swoja zakończył jubilat (krzykiem: „Niech żyje 
Rzeczpospolita Polska"'

Delegacja urzędników W siowych wspomnia­
nego Wydziału wręczyła jubilatowi w dowód 
wdzięczności i szacunku adres dziękczynny wraa 
z pięknym upc mJnkicm.

Podwyższenie dyjet urzędniczych.
NOWF. ROZPORZĄDZENIE P\D Y  MINISTRÓW '

W  Nr. 103 „Dziennika Ustaw" z dnia 29. 
liStppada ogłoszono1 ruzporządzenie Raay Mi­
nistrów o podwyższeniu dyjet urzędniczych.
*. Rozporządzenie to. normalne dyjety dzien­
ne ustala jak następuję: 
i Dla urzędników: I. sL śf. na — 615 mk.,
|IL sL sl. na —  490 mk., IM. st. sl. na — '490 
tak., IV. st. sl. na — 490 mk.. V. st. sł.’ na —
440 mk., VI. st. sl. na — 370 mk„ VII, st, sł.
!na — 315 mk., V IIL st. sł. na — 245 mk., IX.
®t. sł. na — 245 mk., X. s t  sł. na —  210 mk..
X I. st. sl. na — 210 mk.. XII. st. sł. na — 210 
mk.
i Dla sędz;ów I prokuratorów: pobierają­
cych uposażeń w grupy R na — 370 mk., sł.
II. na — 440 m:k„ gr. III. i IV. na — 490 mk.
, . Dla profesorów państwowych szkół aka­
demickich ^zwyczajnych i nadzwyczajnych)
03 —  440 mk.. d'a zastępców profesorów na 

■'i~t 370 mk.. dla adjunktów. kustoszów', prose- 
Jctprów, konstruktorów i obserwatorów na —
315 mk., dla asystentów starszych na — 245 
łnk„ d*a asystentów młodszych (demonstra­
torów elewów ) na — 210  mk.

Dla wyższych funkcloiiarjuszów policji

państwowej 1. st. sl. na — 490 mK. il st. sl. 
na — 440 mk., Ul: st. sł. na — 440 mk„ IV, st. 
sl. na — 370 mk.. V. st sł. na — 370 mk.. VI. 
st. sł. na — 315 mk., VII. st, sł. na — 245 mk., 
VIII. st sl, na — 245 mk.

Aplikanci sądowi egzaminowani, zastęp­
cy sędziów śledczych i asesorowie sądowi z 
b. dzielnicy pruskiej otrzymują 315 mk. Inni 
apl Kancl sądowi 245 mk. dziennie.

Pracownicy kolejowi otrzymują: 1 st, pl. 
--- 490 mk., 2 st. pr — 440 mk.. 3 st. pl. —* 370 
mk. 4 st. pi. — 315 mik., 5 s t pl. — 245 mk.. 
6 st. pl. — 245 mk., 7 st. pl. —  210 mk., 8 s t 
p t — 210 mk., 9 st. pl. —  210 mk., 10 s t pl. — 
160 mk., 1 1  s t pl. — 160 mk„ 12  s t  pł. - '1 6 0  
mk.. 13 st. pl. — 160 mk.. 14 st. pl. — 1 25 mk., 
15 st. pl. — 125 mk.

Pla hmkclonrrhiszów niższych od I st. 
*4. do 4 st pł. na —  175 mk,

Dla lunhcjomtrjuszów niższych od 5 st. 
pł. do 9 st. pł., tudzież dla pomocników kan­
celaryjnych w b, zaborze austriackim na — 
160 ml

Pos(erarkcwvm i starszym posterunko­
wym policji państwowej na 210 mk.

Znów Krwawy terror
na Podolu sowiecKiem.

(Us.) Smuhe wirSct znowu: acchodaą w o- 
Statnkrh dniach z Ukrainy sowieckiej, zwłaszcza 
z pogranicza Podola. Wiadomości te opiewają, iż 
całą ludność tamtejsza ogarnęła wielka panika z 
powodu jfwiownego zastosowania aa szeroką 
skalę bezwzględnych represji 1 k/wawogo terroru. 
pAypominaiwgo krwtożerczościa i niezliczoną 
Sościg, niewinnych ofiar okropne akty gwałtu z o- 
kresu „bezwzględnej wałki z fcontr-rewoiucją" r. 
1920.

I dzJwnem Jest, że to wszystko sk dzieje mi­

ma zupełnego spokoju", który — wedle urzędo­
wych relacji władzy sowieckiej —już utrwalił się 
wśród wszystkich warstw ludności Ukrainy, mi­
nio JUŻ dawno ogłoszonego „ostatecznego stłu­
mienia' i wytępienia wszelkiego rodzaju „gniazd 
bandytyzmu" 'i „komr-rewolucji" 1, dodajemy, mi­
mo i wbrew uroczystemu ogłoszeniu urbi et orbi 
o zniesieniu kary śmierci oraz masowych roz­
strzeliwań w  drodze „nadzwyczajnej".

I nie najeży sądzić iż ta nowa fala krwawe­
go terroru stoi v- rażącej sprzeczności ze „złago­

dzonym kursem" i coraz nowymi dekretami, ma­
jącymi uwydatnić przed całyjr światem sowiec­
ki.. „dobrodzkjstwa". Władza.' sowiecka umie ró­
wnocześnie prowadzić nową „iinję wytyczną" a 
jednej strony, a z drugiej, wcale się nie krępując, 
stosować w całej pełni stary wypróbowany s y ­
stem masowych morderstw i zniszczenia*.

Dzieje się to w sposób następujący: Władza 
sowiecka niespodziewanie dowiedziała się, iż na 
Podolu jeszcze istnieje dość silny „duch bandyc­
ki", że ludność wilośclajlska ukrywa jeszcze z 
czasów Petljiry znaczną ilość różnej woni i że t o  
gole. poz< siały nieukarane „ni'pożądano żywfo- 
ły", zasługujące na zniszczenie oraz ostateczne 
wykorzenienie.

Panlfwdż wykonanie tego Siłtnro ,nia i wyko­
rzenienia drogą zwjezajnycu zarz^zeń i środ­
ków nie zawsze jest rnożtfy.em, więc uchwalono 

\ zastosować środek „oadz wyczajoy"- a wianowi- 
| cie — wyslmo z Cuarkówa do. Podola ,,iewtroj» 
kę“, tj. komisję trzech dóśw&d'-zocych i wytraw­
nych „działaczy", którzy posiadają nie Taniczonc 
żadnemi przepisami pełnomocnictwo co, do żj cSa 
i śmierci wszystkich obywateH, wydalą wszetidc 
zarządzenia aż do ro z i zellwań, a od kutych In­
stytucji sądowych, wojskowydi ftp. mają prawo 
żądać bezwzględnego posłuszeństwa. Aby Jednak 
zupełnie się uniezależnić od innych władz, ,aew- 
trojka" przybyła z własną ochroną, składającą się 
z całego odćro&fu wojskowego i 75 ,cze-kistów".
I obecni© w  otoczeniu tej vCłrrony, usrbrojonej we 
wszelkiego rodzaju broń, odwiedza kolejno wszy 
stkie miejscowości Podola, zaczynając oJ powia­
towych miUst, aż do zapadłych wsL

Procedura tych wizyt jest następująca: Prs6c- 
dewszystkicm, gdy „rewtro^ra" przybywa do ja­
kiej wsi, wybiera najwięcej znanych mlesatoiń- 
oów jako zakładników, dalej każe w ykopać za­
zwyczaj na rynku, ałbo na innym olacu wirhc 
jamę i ogłasza, fż mteszkańcy mają bezzwłocznie , 
przynieść J złożyć do tej jamy wszelką broń. Ró­
wnocześnie mają być wydani ..rewtrojce" wszy­
scy bandyci, jakoteż inni kont, -rewoh-cjoniśó. W  
razie niewykonania tego „rewolucyjnego rozkazu, 
w  pił rwszyan rzędzie będą odpowiadali (w jaki 

i sposób, łatwo soli e wyobrazić) zakładnicy i 
I wszyscy inni „podejrzani". Równocześnie z wy- 
i daniem bandytów przez zrozpaczoną ludność, 
j „rewtrojka" samodzielnie dokonuje masowy jh a- 
resztowań i karze na własną ręki.. Że ten proa - 
der daje dużo okazji d« porachunków osobistych 
i do kiwawej zemsty na tle stosunków, nic wspól­
nego ze „stłum‘enfem ktmr-rewohjcir nie maję- 

■ cych — nie trzeba chyba dodawać. Co przeżyje 
! cała ludność w czasie tych, dość długo. trwają- 
i cych egzekucji, bowiem rufct nie ma oewności, że 
! tragiczny los jetro wfcsnie nie spotka — łatwo so- 
i bie wyobrazić, jak również zrozumiałą jąst ra-
i dość, jaką lucLnść ofeia-wila po jfccń<seq:u „pracy"
ii wyjazdu „rewtrojki" lak  up„ gdy „jn *iro jM \
; wyjeżdża a po żmudne' pracy z miasteczka Ku-
; zinina, ludność tarritejsza urządziła pożegnanie z 
! muzyką, chórem, różnetm podarkaua dla „czeki 
stów" i  oddziału itd., czego dygnitarze sowieccy 
nie omieszkali przedstawić jako objawu radości i  
powodu eoergeznego wytępienia bnndynTimi

Handel ziigr. Polski.
Jak się dowiadjjemy z głównego urzędu sta­

tystycznego, handel tagrar iczny Rzpltej pol­
skiej w  Iipcu 1922 przedstawia sic jak następuje 
,<W nawiasach odpowiednie liczby za 'ipiec 1921): 
Przywóz ogólny do Polski 335.953 ton (431JSI8) 
waność 50^91 milionów, w tom 356.065 ton. 
(340,6S9) węgla warmści 4.543 mil jonów marti 
Wjwvó? wynosił ogółem .240.304 ten (195.243 ton), . 
wartości 40.457 mjljónów, .w tem 113.828 ton w-.- 
gla (4S.082), wartości 2.613 m^jouów. Beż węgia 
zatem przywóz wynos t 77.888 ton 196.989), wy­
wóz 226.476 ton (150.161). Wartość wywozu no. 
kiywą w łipcu 1922 80 prc. przywoza. W  porów, 
natdute pierwszen-' półroczem 1922 stwierdzić na 
leży rrzedewszystkłem znac/ną poprawę bHaatąc 
handlowego, który dla całego półrocza wynos* . 
44*85 prc. PrzJŁiętna miesięczna przywoź tj ogólne 
go za I, półrocze 1922, wykażcie spadek ptzt- 
wozu.
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N O C E  M A R O K A Ń S K I E
prześliczny r  M istyczny dramat w 6 a k t  O r y g i n a l n e  z d i ę c . e  w a l h l  b  v K Ó tv  

w  B a r c e l o n i e .  2 -ga i ostatnia so ja „Z a  kulisami M onte.Car.o". ,
Silan Richter w głównej roli. _________________ 1 aerja w kino , Pasał**

Co się dzieje z Habsburgami.
Pptężna niegdyś dynastia ru/prószyła się po śwecie. — Woleli opuścić Austrię, utt zrzec 

s:ę tytułu. — Leopold SaWator, lwowski spekulant —  Dwaj pułkownicy aro*# polskiej.
Znany z czasów wojny wódz nac?eLny 

austrjacki, arcyks.ątę Fryderyk, nominalny 
książę na Cieszynie, wraz z 'żoną wyniósł się 
do Berna Szwajcarskiego. lego  syn Albrectu 
mieszka w  Lucernie. A rcvksąże Eugeniusz, 
wódz naczelny przeciwko Włochom, mieszka 
w Bawarji.

ZMADZIARYZOWANY ARC. JÓZEF.
Arcyksiążęta węgierscy z arcyksięcłem 

Józefem na ezele (p:ęcioro dzieci, w tem 
dwóch synów i trzy córki) i jego matką oraz

Będą rozpatrywali sKargi na Polskę.
PROGRAM PESJI RADY LIGI NARODÓW

Warszawa. (PAT). JCurier Poteki" dowiaduje cały szereg aktualnych spraw połsko-edańslćcli.
Raport p. Saunę d pasie neutralnym w Wi- 
leńs-jczyżo e, dalej skargi na Liilwinów wileńskidt 
i niemieckich kolonistów. .

się, że a wyznaczonej na dzień 25. stycznia sesji 
Rady Lig Narodów rozpatrywanym będzie szereg 
spraw dotyczących Polski, a w'ęc sprawa nomi- 
nacji trzeciego wysokiego komisarza w Gdańsku,

Podobnie jak Holstein - Gottorpowie, po­
tomkowie carycy Katarzjmy II.. tak samo 
potomkowi# cesarzowej Marii Teresy, arcy- 
książęta domu Habsbursko - Lotaryńskiego. 
rozrodził się niesłychanie.

Marja Teresa w małżeństwie z Francisz­
kiem Lotaryńskiui miała jedenaścioro dzieci

Powstały z tego dwie linje domu Habs­
bursko - Lotaryńskiego: starsza, która pocho­
dząc od cesarza Leopolda U., rządziła w Au- 
strfi i na Węgrzech i młodsza (secundogeni- 
tura) Od arcyksięcia Ferdynanda, który był 
wielkim księciem Toskańskim Ta druga, młod 
sza liiija po utracie tronu w 1861 r. rezydo­
wała w  Salzburgu. Każdy arcykstążę z tej U- 
■di dodawał sobie przydomek Sałvator.

Z tej to ifnji, zwanej Toskańska pocho­
dził zabójca arc. Rudolfa w Mayeriingu (30. 
stycznia 1889), Jan Salvator, zowiący słę pó­
źniej Janem Orthem j Leopold Salvator, no­
szący teraz nazwisko Leopolda Wólflinga.
/ Razem obie linje aż do listopada 1918 r. 

kosztowały niesłychanie wiele skarb au­
striacki,

który musiał płacić cesarzowi olbrzymią listę 
cywilną, prócz tego zaś wypłacać pełnolet­
nim arcyksiążętom rozmaite pensje z tytułu 
rzekomo przez nich piastowanych urzędów
wojskowych. LEKARCE ANGIELSCY SPOWIADAJĄ SIĘ Z POPEŁNIONYCH

Po katastrofie Austro - W ęgier arcyksią- . A _ ^  x ti ^ i J ...........
żęta rozbiegli się prt całym świecie.

Mieszkają teraz w Austrjl w  Polsce, na 
Węgrzech, w  Szwajcarii i w  Hiszpanji.

CU którzy chcieli pozostać w AustrjL mu­
sieli na podstawie ustawy, uchwalonej przez 
Radę Narodową w dnra 3. kwietnia 1919 r., 
podpisać formalne zrzeczenie się tytułu arcy- 
ksiąiżęcego i wszelkich praw dynastycznych.
Noszą oni nazwisko „Habsburg - LothiingeiUU 
bud musieli wynieść się z Austrji.

A więc pozostała w Austrji najmłodsza 
córka Franciszka Józefa, Marja Walerja. je j 
mąż Franciszek Sa!vator i wszystkie ich dzie­
ci (ośmioro).

Dalej, w Salzburgu pozostał nlezaszczyt- 
nle znany z wojny i 

splamiony okrucieństwami w Gallcjh Józef 
Ferdynand, 

oraz jego matka i trzy jego siostry.
Dwai jego bracia, okrutnicy zwyrodniali 

ttcłekłi: Piotr Ferdynand wraz *  żoną i dz e- 
Smj do Lucerisr, a Henryk Ferdynand do Mo­
nachium.

Ich stryj, Leopold *5alvator, który kilka
łat

mieszkał we Lwowie,
*  potem lubił zarabiać na nafcie. lasacb I so­
fach potasowych w Galicji* wraz s żoną 
f wszystkiemi dziesięciorg:em dzieci wy- 
ofósł się do Barcelony w Hiszpanji.

W  Hiszpanji pod Madrytem mieszka 
. wdowa po Karolu, 

cesarzowa Zvta wraz z ośmiorgiem dzieci 
(pfcęcŁu chłopców).

Brat jej męża, Maksymilian z żoną. dzie­
ćmi i Marią Józefą, swoją matką, przenósł się 
do Bawarji. gdyż nie chciał wyrzec się tytu­
łu arcyksięcia.

W  Wiedniu pozostała tylko ich babka 
stryjeczna, wdowa po Karolu Ludwiku, dru­
gim bracie cesarza Franciszka Józefa Marja 
Teresa. Jej dwie córki wyniosły się do ks'ę- 
stwa Liechtenstein, gdzie mogą zatrzymać ty­
tuł arcyksiążęcy. ___

siostrą, są zupełnie zmadziaryzowanL Tytułu 
i praw arcvksiąźęcvch im nie odebrano. .Mie­
szkają częścią w Budapeszcie, częścią w  a 1 
cent

POLSCY HABSBURGOWIE.
W  Polsce na zamku w Żywcu mieszka s »  

eyksiążę Karol Stefan, brat Fryderyka i Eu­
geniusza, liczący dzisiaj 62 lat. Żona jego Ma­
rja Teresa (lat 60) pochodzi z linii Toskań­
skiej. T rzy  córkf są zamężne (jedna za Niem­
cem von KJossem, bvłym oficerem marynar­
ki wojennej, druga: H eronimowa Radziwiłło­
wa, trzecia: Olgierdowa Czartoryska); syn 
Karol Albrecht, ur. w Pola 1888 r„ pułkowtrk 
wojsk polskich, poślubił 8. listopada 1920 r. 
wdowę po Ludwiku hr. Badenm Szwedkę 
hr. vop Ankarerona. Mieszka w Żywcu tak, 
jak i jego brat młodszy.. Leon (ur. 1893), tak­
że pułkownik polski.

Trzeci: Wilhelm, osławiony Wasyl W y ­
szywany (ur. 1895), niewiadomo, gdzie się 
podziewa.

Oto stan obecny zamieszkania i łosów tej 
do niedawna potężnej dynastji.

Kongres szczerości.
ZBRODNI MEDYCZNYCH,

(p.) Angielski świat lekarski odbył w tych pomyłek, których ofiarą padały życia ludzkie, 
dniach kongres, zaiste, jak dotychczas, jedyny w| Wrażenie tych słów zimnych jak cięcia skal* 
swoim rodzaju. Najwięksi .chirurgowie Anglii ilpelu. a okrutnych w swej nieograniczonej szcze- 
sUcromnl pracownicy w tym dziale medycznym rości, które zapełniały ciemność tragicznością naj* 
zgromadzili się w wielkiej sali, pogrążonej w zu- okrutniejszych zjaw, było gieslychanie potężne, 
pełnych, nieprzebiitych ciemnościach. I w tych Zdawało się, że to szyderczy demon zniszczenia 
cremnościah niedozwa^Jących dojrzeć osoby mó­
wiącego, rozlegały sję jedne po drugich głosy

przemawia z głębi swej otchłani. Jednakowoż 
straszliwe te spowiedzi, nie urągo-wMgo nad htdz* 

mówców. Przedmiotem były ciekawe wypadki ką niedofa, mtoly na celu, ale przeciwnie to uderze 
medyczne, diagnozy 1 operacje. Ale w  picectwieó- nie się w  piersi i wyznanie swej omyiności ze stro 
stwje do praktykowanego dotychczas zwyczaju ny ludzi głębokiej wiedzy, było ofiarą własne] am 
na tego rodzaju zgromadzeniach naukowych wy- , bicji na ołtarzu wiedzy. Te szczere wyznano mia 
Iiczan a I stawiania odniesionych sukcesów po- I ly na cehi uchronienie sztuki1 medycznej od dal- 
myślnych operacji, wykazujących postęp sztuki szych tego rodzaju pomyłek, wyjaśnienie i razprU 
chirurgicznej i zręczności operatorów — tutaj mó szenie nejednej błędnej doktryny, niejednego bło­
wiło się'tylko o wypadkah nłeudałych, o tragicz- dnego poglądu. I życzyć należy, aby takich „koń-f 
nych pomyłkach, o fałszywych diagnozach. . gresów szczerości11 odbywało się więcej, nie tył. 

Przez 3 godzfay z rzędu mówcy przyznawali ko w dziedzinie medycyny, ale we wszystkich 
się do straszliwych błędów, z całą dokładnością zawodach i dz kłach wiedzy, aby następcy mogli 
odtwarąali w słowach i uzasadniali argumentacją korzystać z doświadczenia pop-zedmków, a unk 
fachową, te liczne katastrofy, te hezne ragedje knąć ich błędów.

Nsfrzosfwo ^wlafa w macierzyństwie
i rekord bigamii.

Naturalnie że te dwie historyjki przycho­
dzą z kraju wsze-kich możliwości, z Amery­
ki. Pisma nowojorsko podały wiadomość o 
pani Frank Scott z Laporte w stanie Indjarta, 
która w 10 latach pożycia małżeńsk.ego pięć 
razy urodziła trojaczki, a dwa razy bi śnięta, 
tak, że dziś jest szcze liw a  matką 19 dzieci

Gdv niedawno wsiadła z mężem dn po- 
cfłtgu, jadącego na zachód, gdyż szukają fol­
warku dostatecznego na w yży  w e  nie tak li­
cznej rodziny, konduktor widząc jeden bilet 
dla wszystkich dzieci, oświadczył:

— Nie mamy pojeoenia przewozić o- 
chronki.

— A ’eż to wszystko moje dzieci! — za­
protestowała Mrs Scott i  wyieła p° dó^ód l

bi-blję, w której widniały zap:sld familijne f * 
których wyuikoło. że .nieletni pasażerowie 
Ashbel, Archer, Austin cztero i półletni. Artur 
i Arnoldy trzy i półletni Alen. Alanem i Albną 
dwu i półletni, Alfred, Albert i Adolf półtora­
roczni. to wszystko jej prawowite potom­
stwo. Jakaś gazeta słusznie stwierdziła, że 
pan! Scott należy się „mistrzostwo świata w 
macierzyństwie*1. •

Rekord b gamjj natomiast osiągnął Mr, 
William Jones murzyński pastor w Dayton 
w stanie Ohio który poślubił aż 40 żon. W y ­
kryło się to ostatnio. gdv, nie mogąc pokryć 
kosztów tak f czmych gospodarstw, sfałszo­
wał czek na 200 dolarów i został aresztowany
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Odpofr edzi w sprawie
p

19) Młchał Ceber nd, T^nropoŁ 'RozwiązajiJr 
trafne. Do głównej listy Pan wpisany, a o trunne- 
rae porządkowym, kióry będzie y/rzucony do ur­
ny. dowie się Pan z ,/jazeiy Porannej", gdyż 
wkrótce zacznemy diuku wad spis osÓt>, dopusz­
czonych do losowania.

20) Wlaaysiaw Moczulski, Lwów. Zgłoszenie 
dobre, Możliwe, że Pan będze bardzo ucieszony, 
gdy ,JCisxnet“ uchyli Panu obraz flolzmfibera.

01) Roa an Sidorow icz, Lwów. Do losowama 
został Pan dopuszczony.

22) Majer Spierer, Lubaczów. Zgłoszenie nie 
jest w  porządku. Dwa wycinki z Nr. 6574 i 6575 
dobre, a trzeci z Nr. 6572 nie, gdyż W tym nume­
rze „Szarada" nie była ogłoszona. Prosimy uzu- 
pelmid

Szarad/ Ifo^oroezner*.
| OBRAZKI Z LW O W SKIŁU O  S Y I •ZiTSfRA

St

33) St rnlsław świder id, Lwów. Zamiast wy­
cinków tyiuiu „Gazety Porannej*1, przysłał Pan 
wycinki „Szarady", prosimy uważnie przeczy­
tać ustęp trzeci „Warunków dopuszczenia do lo- 
sowan:a“. Zgłoszon e Pana może być uzupebiimie.

24) Jozef [gnarshl bok II. Odpowiedź dla Paoa: 
;ąk wyżej aocf 'Nr. 22. :

25) Karolina Kondracka, Lwów. Zgłoszenie 
Pani nie ważne, gdyż w liście nie bj ty wycinki 
Prosimy zastosować się do warunków, ogłoszo­
nych.prży „Szaradzie**.

26) Eugonja Wlnckowska, Lwów. Rozwiązanie 
dobre. Możliwe, że jeden z garniturów do kompo­
tu przv padnie Pan: w  nagrodę.

Dalsziy ciąg odpowiedzi w  następnym numerze.

S p i s  o s ó b
dopuszczonych do losowania nagród.

Poniżej polatamy pierwszą listę osób, dopaś’, czonych do losowania nagród za rozwiązanie 
„Szarady Noworocznej**. W  dniu pulbHcz<nego, ur oeżystego losowania, 14 stycznia, mmiera Wyinife- 
nione obdk nazwisk, będą wrzufeme do orny tak, że. jeszcze przed losowaniem każdy wiedzieć bę­
dzie, jakim numerem jest opati zony jego los szczęścia. .

LISTA Nr. 1.

1. Pompowski Tadeusz — Lwów. 
i.  SaPm Audi zej — Lwów..
3. Parethówna Wanda — Lwów
4. Bilińska Wiesława — Lwów.
5. S ach(4ów;na S. — Lwów.
& Darzawetz Zygmunt — 'Lwów.
7. B ióski Franciszek Leoipold — Lwów. 
8- Laster Leon — Lwów.
9. Weiss Edmund — Lwów.

10. Woliisch Aiifred — Lwów.
IL Chojecki Karol — Lwów.
12. Bflbel I .ud jośk — LWówr.
13. Jorasow^a Louiza — Lwów.
14. Ciutfcroan Leon — Lwów.
15. Engel Aaam — Lwów.
16. Neutroufal Hermma — Lwów.
17. Sche.b AJons — Lwów.
18. Kurz Henryk — Lwów. .
19. Spisówro Sabima —r Lwów
30. Presser Paweł — Lwów.
31. Agopsowicz Stefan — Lwów.
22. Balkowa Maria Wanda — Lwów.
23. Gfiińowa Zofja — Lwów.
24. Meyer Ada — Lwów.
25. Baramówna Eugenja — Lwów.
26. Werbowski Kazimierz — Lwów,
27. Guttinger Ludyk  Jerzy 1- Lwów.
28. Sałzman Leon/— Przemyśl.

.29. Szajna Eugenrusz — Lwów.
30. Mchrcak józei — Lwów.
31. Pador; -icz Mieczysław — LwóW.
32. Haipeńi Anur — Lwów.
33. Fred W ikom  — Lwów.
34..Haber Herman — Lwów.
35. Stojka Wiktor — JCeparftw.
36. Horwacki Jat — PrzemyśL 
.37. Fe'ner Józef — Lwów.
38. Szwa-c J. — Breżany.
39. Partyka Stanwław' — Lwów.
40. Budź R  — Przemyśl.
41. Matkowska O. — Lwów.
,42. Herman Rozalja — Radziicftów.
•43. Kaip. Róg Jan — przemyśl.
44. Krabeiska Emma — Lwów.
45. Wasylk ewiaz Tadeusz —  Tarnopol. 
-46. Pokorny Bolesław — Lwów.
47. Kujawa $t„ st. żamL — Słamsławów
48. Twórzydło Marja — Lwów.

» 49. Moryc O. — Stanisławów.
50. Komornicki Jan — Lwów.
51. K’myhofer ETjasz — Borysław.
52. Turczyp ak Michał — Zborów 
*3. Kaczor S. — Podwołoczyska.
54. Se-sma, Aleko- nder — Kotomyjh,

'6.
7.

1$
9.
6.

;»i.

52.
63.
64.
65.
66. 
67. 
08.
69.
70.
71. 
73.
73.
74.
75.
76.
77.
78. 
,79.

Zapłatyńslęi Jan — Sfliyj.
WeisSman Oswald — Lwów.
Kap. Mordawski Józef — Przemyli, 
htecheriek Jan t— Lwowr.
Knss Zygmnt — Stryl.
Stengel O. — Lwów.
Watrtenbt rg Henryk — Stanisławów, 
Liibtager Jerzjy ■ - Lwów.
K;eh Michał — Przemyli.
Wodczyński Władysław - iPizsmyg 
Kannenberg ŻOfja — L'*<ow.
Oriffel Karola — Lwów.
Woycik cwńctz Aleks. — Lwów.
R eser Leon — Lwów.
Rechęn Józ,“f - 1 wów.
Baumwurzel Ignacy -  Lwów.
Iirż. Freys nge’- RndoJf -- Lwów, 
FreWa'd' d i — Lwów.
Rudolf Bronisława — Lwówt 
Kord kówna Józefa — Lwów. 
Nazarewicz Maria — Lwów.
Kiszakewicz Wanda — Lwów 
Reiss Róża — Lwów.
Żuk Skarszewska Zofia — Lwów. 
Staubi i Karol — Lwów.
Mfinz LudWIk — Lwów.
Alfbach Józef — Stryj.
Kahl Jan — Stryj
Hammennan 'Wl,,he’in! — Samfhor. »
Wierzchleyski Klemens — Lwów:. 
Fnicłts Ignacy — Lwów,
Mazuirkkwi.cz Teodor — Stryi 
Friedfeld Maria — Lwów.
Hrycej Mćhał — Przemyśl.

W  Kasynie, Kpie literackiem 
Foksftoci się Matylda z  Jackiem.

I w „Gwieździe“ w różnobarwnym tlumft 
Laudera tańczy jak kto urnie.

Pan Maciej słodko uśmiechnięty 
Maseczce prawi komplimenty.

Czasem pod* maską taka gęba, 
2 e włos człekowi staje dęba.

Ir w  p im i flyertexH
*Varazawa Marł.afno^ska 93. i OL

tępi zitana jeszcu  j rz< d w ze g.ve' skut>jr*ności. 
i nagrodź, w iełk tu meda.cKj z ło tyA  1 na Wyst. w  W,ed'.łin

Fasfi IL łaia:ltfi ||pi; fesjiail:!
Uwrtg, N ii zkodliwa d a '-rtrierząt dcnjowych i rjctv.'a 
ZJm ,wiania wysyłk a-ę pucz t, za za i zcnijin, Ż irtas we 
wuyatkicb ap lakach i akładacb apteczaycb. 7860-
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l a o i  NOCY Arcydzieło wytworni francuskiej 
Egzotyczny dramat w 0 aktach 1001 KOCY

U p o r a  m m i  i  I I  n o ty
S t y l o w e  postacie: dworaków, ennucków. Haremowych niewolnic i w ,4n on e { pt;Vnośei 
O  0  Ł  • V  - M A  R  A  N  na tle cudo m e j arc.titechton k{  n> nariitó.y i h^renaów ulU ju id h.

Zdjęcli z uafpry bajesj nie kotaro 
D z i s  x f o d z i e n i i i e  i ^ - r p i  w o n i a ł a  w ysfawat| . F i g ^ O  L I W

Kupiec iymmuo^zeliany Lwowie?
Pośmiertna zemsta r n s in .

(d.) Z początkiem er udała r. z. zmarł we 
Lwowie znany kupiec Salomon Diesendori. kió- 
ty  ń im  realność i sloep z farbami przy tri. Sło­
necznej. Po stwierdzeni jego śmierci przez leka­
rza ordynującego dra F. i lekarza miejskiego, Die- 
sendoirf drugiego dnia został pochowany wedle 
ry.istł i żydowskiego aa żydowricim cmentarzu ja 
newskim.
■' Już w  kHka drr? później — Jak opowiadają w 
telelnicy żydowskiej — zmarły Dtesełdorf mia 
przyśnić się synowi, któremu rzekomo powie­
dział, zr został— żywcem pogrzebany. Cary swój 
sen młodi Dlcsendrr* oipowledział jednemu z ra­
binów ortodoksyjnych, a ten polecił, aby bezzwło­
cznie rozkopano grób i otworzono trumnę. 
f Wieczorem zatem na cmentarz udał się mło­
dy Diesendorf z fcfBw osobami, gdzie po odprawie 
ftra tnodiów wykonano polecenie rabina. Po ofwo- 
fjvn ij trumny wszyscy obecni struchleli, gdyż 
mebo&zczytc w  trumnie leżał obrócony na brzuch 
|v mial wszystkie pałce ponadgryzane. Zatem był

w- letargu, a cucąc wydesać się z trumny obracał 
;ie na wszystkie strony i z rozpaczy gryzł wła­
sne pale#

Sprawa ta sra wata się z każdym dniem coraz 
głośniejsza, a byli też tacy z pośród starozakon- 
uych, że odgrażał} pod adresem lekarza dra F., 
chcąc zdemolować -.m mieszkanie.

Dopiero przed kilkn dniami cała ta afeta w y 
jaśniłi się. Jak stvtei dzoro urzędewnie, nikt gro­
bu DtesendoHa nie rozkopywał, ani też rie otwie­
rał jego trumny, co z cała stanowczości podwtad 
czata zarządca 1 portier cmentarza oraz cmentar­
ni robotnicy. Natomiast nakazuje się, ze cafa ta 
historja powstała zo zemsty wrogów Dresendor- 
fa, kórych za życia swego miał catą plejadę. W  
szczególności zmarły Diesendorf, który nó cie­
szył się dobrą opmjf. przód kilku laty pochował 
swego ojca w  tej części cn.e« tarza, w  której grze-. 
blą samobójców i iibrodnhrzy. Uczynił to z tego 
powodu, aby n’e płacić wielkiej taksy w  kabale, 
chociaż był bardzo majętnym kupcem.

K R OJNI KA.
Koniec to "ta | łnw, Z  dniem 1 , stycztfa 1923 

wóhodzi w  życie pod groźbą sankcji karnych posia 
nowrienie o stosowan i! miar medycznych i wag, 
oraz zniesieniu używani* na obszarn b. Królestwa 
mar rosyjskich funta i łuta.

Wątpliwe oblezienia Według dotychczaso­
wych niedokładnych obliczeń, koszta utrzymana 
w  grudr u w  porównaniu z listopadem wzrosły w 
Warszawie o 30 prc.

Wiza begriska na nrzejaza do Frnncfl. .JCurjer 
Połski" donosi, że na przejazd przez Be .gję do 
Francji będzie począwszy od pierwszego styczn a 
w.za belgijska.

t Gdzk ją chroniła moralność, (m) Prasa cze­
chosłowacki donosi, że w powiecie Marjenbadz- 
Khn wfatze zakazały tańczenia nowoczesnych 
tańoów shimmy, one tap 1 twoatep, jako rremo- 
ralaych, pod karą ar es: tu.

Tajemnicze medale. W  urzędzie śled­
czym w Łodzi znajduje się 70 różnych medal? 
pamiątkowych, przedstawiających w łzerunki 
królów polskich i pisarzy, poetów i inne, po* 
śród który ch 35 sztuk jest oryginalnych. Za­
chodzi przypuszczenie, że medale zostały zra­
bowane gdzieś w muzeum lub też w  majątku 
polskim, przechowującym pamiątki, i odcza; 
inwazji bolszewickie!

Sylwester w  Kas/iria m'ejskiem, urzą­
dzony staraniem Towarzystwa dziennikarzy, 
skupił bardzo liczną publiczność, żądną milsi, 
niewymuszonej zabrw v. Skromne lecz p^łne 
smaku toalety pań. nastrój ko-dialny. iście 
staropolska uprzejmość pań. którs przyjęły 
na siebie obowiązek gospodyń, nadawały te* 
mu wieczorowi oechy zabawy dom owe! gdzie 
— według starej piosenki — „ten tema: brat. 
ten temu swat. a już każdemu z serca jest 
*ad‘\ To też ochocze tany przeciągnęły s!ę do 
godziny 6.50 rano. a młodzież z żalem opusz­
czała sale Kasyna, gdy nieubłagana orkiestra 
Już więcej nie chciała się skłonić do coraz to 
nowych naddatków bostona, tanga ) one stee- 
pa. Tani, a smaczny bufet ofiarowany prze­

ważnie przez panie komitetowe, został skon­
sumowany niemal do cna, z którego dochód 
zasili kasę .wdów 1 sierót po dziennikarzach 
po!sk'ch.

Tradycyjna noc sw. Sylwestra i dzień 
Nowego Roku obchodził Lw ów  już zgoła nie 
rradycyfnre — nie. tak, jak ostatnie ośtniolecir 
nam przekazało. Lw ów  -  a raczej tych 10  ty­
sięcy zasobnych w gotówkę — ołło dA utraty 
rmysłów, tańczyło do upadłego. Noc Sylw e­
strowa — ta uwertura do rozpoczęcia karna­
wału — była prognostykiem kąrnawąt bę­
dzie tak Kuczny tak szalony, jak nigdy. Dzie­
siątki Z3baw publicznych i seik! prywatnych 
tętniły życiem, kawiarnie 1 restauracje bv,’v  
przepełnione. Składano sobie życzenia, mniej 
lub więcej szczere.

Nad ranem, a nawet do pphrdife można 
było w id zeć  na ulicach OTlar, sv\\vesfro w yc ft 
i'bacji, Bdające się chwiejnym krokiem na do­
brze zasłużony spoczynek.

Z to A ft P,, ustępując’?™ dyrektorze W y* 
działu dochodów t.yrckcji lwowskiej głów­
nym inspektorze E. Hauserze objął urzędowa­
nie dotychczasowy dyrektor tego samego 
Wydziału dyrekcji stantsławowslde} starszy 
radca kolejowy i b^ly przewodniczący komi­
sji systi Tti zacyjnej Ministerstwa koleji żelaz­
nych w Warszą wie- p. Gustaw Flach, Jak nas 
informel*, cieszył się on w Stanisławowie 
niezwykłą sympatj'. nie tylko wśród sfer .ko­
lejowych ale także w sze-okich, kołach spo­
łeczeństwa z powodu 'wybitnej ’ niezmordo­
wane! pracv społecznej.

(s) Nadz v. Walne Zgromadzenie Tow. spo­
żywczego „Byr4. > °rzed ktJcu dniami 
odbyło się nadzwyczajno Widne Zgromadzenie 
Tow-arzystwa spożywczego pracowników kolejo­
wych .$ y t“ we Lwowte. 7promadzente zagaił 
prezes Rady nadzorczej p. Wclak, ■witając zebra- 
uj-ch członków Towarzj-stwa. roczem prżystąpro 
no do obrad nad punktami porządku dziennego. 
Sprawę zaciągnięć* 100 milionowego k.edytu z 
Ministerstwa skarbu referował dyrekior faisp. ko- 

i lejowy Hammer. Po ożywionej dyskusji, w  któ- 
! rej zabierali głos radca kolej. Korrnar, iaż Wik­

tor, dyrektor konsuma N^ielsild i mul cztmikuw* 
Towarzystwa, Walne Zgromadzenie zatwierdzUo 
uchwałę Rady nadzorczej, poczem ze względu na 
spóźnioną porę, odioez„no -Zgromadzenie do 10. 
styczna ly2i3.

Zaprzeczenie fałszywe] wiadomości Komitet 
budowy* H-go Doiuu Tcebmków we Lwowie po­
daje do pub'łcznej wiadomości, że notatka, która 
pojawiła się w jednym z pism lwowskich, zatytu­
łowana: „Sprzeniewierzenie na szkodę Domu 
Technlkńw“ nie cdpowiadŁ rzeczywistości. Sprza 
nlewderzenia d«koua«o na szkodę kierowników 
budowy, przyczun Kotuttet nie poniósł najmsutł 
szej straty. Za Konutet wz. sekretarza Starzew 
ski Stanisław.

(p.) Jak urzędnicy magistraccy rozumieją de­
wizę „czas to pieniądz". F Gold Salomon uskarża 
się na praktyki biura patemowego Mag stratu 
IV. dzielnicy. Oczekiwać od godz. 3. rano na wy­
danie patentu handlowego, o godz. 13. znstrf wy­
wołany, przj*czera polecono mu, ażeby czeka! na 
swoją kclej. Po 3-gódzmrie«i czekaniu oświadczył 
irrzędn% dotyczący o. Goidowi, że już nie urzędu­
je i podecił mu zgłosić się we wtorek, a na protest 
egoż za bezowocną stratę czasu, kazał poikaan- 

.owi wprowadzić go z sa'i.
Noworoczm awanturnicy. Izydor. Lebel- 

sohn, Dawid Goldstein i Zygmunt Fichttsł. 
spędziwszy wesoło noc Sylwestrową w y­
rządzili wczoraj rano przy wsiadariu do Fam- 
waju koł<» Kawiarni wiedeńskiej arabską a- 
wanturę, , tak, że peste unkowy policji byl 
smuszow interweniować.

Cbcigł mleć wesoły Now y Rok za tania, 
pieniądze niejaki Roman Mandziuk i dlatego 
na rachunek i bez wiedzy swego chlebodaw­
cy. właściciela piekarni Hassa pobrał w han­
dlu Musia łowicza. pr,.y ulicy Trzeciego Ma- - 
ja 2, dwje flaszki likieru i paczl.ę czekolad,,, 
łącznej wartości 45.000 mk Za te zdrożne chę­
ci dostał się do aresztów.

Pcżar. W  dniu św. Sylwestra, w domu 
przy tdicy Łyczakowskiej 37. powstał wsku­
tek . zapalenia s ę befki w  suficie pożar, który 
zniszczył podłogę w klatce schodowej. Ogień 
zlokalizowała straż pożarna.

Tragiczny 'es brwai^y. Jan Pawiulc, dwu* 
dztestoklicnłęłni 'ywafkfa, pozbawiony jeszczą 
w woiffift austifackiej obr nóg, popełnił onegdaj w 
domu przy ui. JCIeparowsk:ej 15, samobójstw 
przez w-ypćie 'więksjrej Eości jodyny.-Po tego roż- . 
Płcz1 y/-tgo krrku popchnęła denata piemożność 
iszyskan a przyndku w  domu 'RwafldÓw.

Pcstrzeiewy Jastrząb. . Wczoraj ^opatrzyło 
Pogotowie sątsmkąwó Jana Jastraęb*a, pOsnaniJo-. 
nigo W iewe przetfrantrę. Postrzetoiry wżbraii:af 
się podać bliższe; szczegóły dotyczące sranćnla.

Samobójczy zamach z nfłośei. Wanda Paljcaak, 
lat 30, sluża-ca. 'zam. (przy *  Gródeckiej 65, rzuci­
ła
czym
sranym stosrm pacierzowym Wogotowdę odstawr* 
io do R,:p'ta’a. Powodem .ego rozpacziiwegw kro-/ 
ku zaW.eds.ona

S trd sĘ fą  rsmst* kochanki. Helenę Safató^inę, 
słażącą przy ni Bon fratrów 10, ,porzucił niedaw­
no niejaki P :otr Psarelc.. 22-letai szeregowiec z 
komp. sztabowej. Porzucona dziewczyna powzięła 
zamiar straszliwej zetr^ty. Kiedy-’ wcaroraj w  sarti 
dz’eft Nowego ‘Roku P'%ar«k szedł w towarzyst­
wie kolegi do kościoła św. A&tonie»o, przystąpiła 
do nch Safanówna i całą faszkę kt»-asu azotowe­
go wylała żołnie-zntn na twarze. Skutkiem gryzą­
cego ,płynu zostali obaj, a zwłaszcza dawny k-r- 
chanek, nader ciężkę poparzeń1. Ofary strasznej I 
zemsty zawiedzionej kochanki odstawiono do 
szjpliata wojskowego.

7gon na dworcu, W  ubiegłą si ór/ię artarf 
nagle na dworcu głównym Dawid Mir i. lat 18, 
wieziony ze Sambora do szpitala we. Lwowie. 
Powodem śmierci zapalenie opon mózgo­
wych. Zwłoki odstawiono do kostnicy izrae- 

T.ckieąo szpitala. , t
Podrzjnek. Onegla) w  bramie domu anty 

ulicy _ Łyczakowskiej 36 znalezirnr yoworod* 
ka pld męskiej, którem eaop8ckow Ja^slę na 
razie dozorczyni tęgo dor ,:: Ma "ja liaau-
szewska-

n i .  i. , * 4« j b v « . .  • * - ■ - - i  '  ̂ w * - ,  — j  ^

:a .się ónejEdaj z I p. n? bruk w  zamiarze sameboa- 
:z5Tm. Drepe-atke w bardzo ćężkitn siaule ze zła-
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ZaKazans maUeffsiwo
toMmm k z  drutu.

ANGIELSKA MODA 
a k  M iuSu^b*.

Zna ny Jest ogóhtte popęd Amerykanów 4o u- 
zyskiwaaa coraz co aowycfc **ekordó\>, na polu ory 
gpralnościu Jedna i 1 aJk!d i prób sto tira ta s ę osiat- 
tn.o z fiaskiem, dz:̂ ki a ezrozirm min najniowsziych 
prądów przez — prokurwtura^.

Pawiem pomysłowy Nawojoitsaifn wpaJf na 
myśl poślu&Waj swej lubej zapobeocą rajnowszei 
adobyrzr wieazy: teaaonc bez druta 1 zm az£ na­
wet duehownego wdcej z taić Ucztiych w Asttery- 

-

co seks S5wt« stanękk^t, który oświadczył gotowość 
dopełntenia tego obrzędu.

Wdał sie jednak w tfe ^łrawę prokurator sent- 
ralny stanu Nowego Jorku i zakazał tak eso mał­
żeństwa, 'dyWczaiac — jak troooew J4ew York 
Hcraicr — ze Aiub moi© byc zawarty tyko wobe* 
świadków praw strot.y obecne w (łanem miejscu, 
choćby teir mk iscem był aeroplan. 00 zresztą już 
się zdarzyło.

Czyje srebro? U Szczepana Guzy z Kle- 
parowa zakwestionowano srebrne nakrycie 
stołowe, pochodzące prawdopodobnie z ra­
bunku w 1918 lub 1919 r., z  monogramami: 
AB, DT. AK i EN,

Wykrycie szulerui Przed kilku dniami 
połicj« obstawiła mieszkanie Kazimierza Ję­
drzejowskiego w Rynku 21. gdzie zastała 15 
osób. uprawiających hazardową grę w kar­
ty. Po wylegitymowaniu i skonfiskowany 
kilkii taljj kart oraz nieco gotówek osoby tr 
pozostawiono na wolnej stopie,

Napastliwa rodzina żebraków. Anna So- 
roczyńska, lat 38 ślepa żebnezka zwróciła 
się do policji *z prośbą o interwencję. ?dvź 
mąż jej Ignacy Soroezyński, również dziad z 
zawodu, od chwili zawarcia z nią małżeństwa 

L zn. od czerwca ub. r, — bije ją. 'wypędza 
z pod kościoła, a nawet odto.era wyżebrane 
p!eniądze. Kiedy wczoraj Soroczyńska upo­
minała się o swoje pieniądze, córkrr Ignacego 
24 - letnia Marja, chwyciła za krzesło z za 
miareim uderzenia swej macochy oraz wyra­
ziła s’ę obelżywie 1 trywialnie o wartości mar­
ki polskiej.

Giną także chłoocy. Stefan Wygnaniec, zam. 
przy ul. św. Zofji 25, doniósł policji, że dwaj lego 
synowie 14-fefcni Jaś i 13-letni Michaś wydalili się 
z domu jeszcze 27 bni. I do dz?ś wszelki słuch o 
Łch zaginął. Jan był wzrostu słusznego, brunet, 
ubrany w czarną kurtkę, bronzowe spodnie, na 
głowie miał rzaroą maciejówkę. Midhal jest wą­
tłej budowy, .szatyn, ęjbrany podobnie, jak  brat, z 
wyjątkiem kurtki, która jest bronzowa. V; razie, 
odnalezienia ojcec prosi o dostawienie chłopa­
ków do domu rodzicielskiego.

Dwaj Klefay, Dym, koks 1 węgiel. Jidjusz 
JCłem, kupiec z Przemyśla o& arM  Maurycego 
Dyma, kupca ze Lwowa, zam. przy uL Ontnari- 
skiej 2, o niezapłacenie mu 800.000 nifcp., jako na- 
leżytości za sprzedany węgiel. Podobnie i syn Ju­
liusza Na’ łn Klein oskarżył L. Weinsfcocka, wła­
ściciela firmy „Biuro węglowe Śląsk L. Roth“ 
przy ul Małeckiego 10, o zwbkau e z zapłatą 
4)3.000 mfcp. jako należytości za koks, jak rów • 
nieź cyn.czne wykplwarfie wierzyciela, upomtna- 
jącego się o sw ój on 4.

G/iiss 1 Donner, Kantor Wymiany prze­
nieśli dziś swe biura do nowego lokalu przy
ulicy Trzeć ego Maja 8.

Podatki I waluta. W  środę dn a 3. stycznia
M23 r. o godz. 6. wiecz. w sali Izby handlowej i 
rrzemysłowej odbędzie się dalszy ciąg dyskusii 
na temat odczytu dr. Gałuszki p. t.: „Podatki i wa 
łuta".

Towarzystwo Historyczne. Posiedzenie 
naukowe odbędzie się w czwartek dnia 4. 
stycznia o godzinie 6 wieczór w Seminarium 
hisorycznem f Uniwersytet, ul św. Mikołaja 
41 Na porządku: 1) Dr. K. Tyszkówski. Od­
głosy rokoszowe na Litwie <1007—8); Dr 
S t Zajączkowski, Materiały do dziejów kate­
dry lwowskiej

„Gwiazdka*4 dla dzieci Obrońców Lwo­
wa. Dnia 8. stycznia 1923 r., o godzinie 4 po 
ooł. odbędzie s ę .Gwiazdka”4 dla dzieci O- 
brońców Lwowa w sali ,.Skałv“, ul Mickie­
wicza 28. —  Interesowane rodziny zechcą 
przysłać dzieci w towarzystwie starszych.

Opłatek Obrońców Lwowa. Rada zawria-

dowcza Związku Obrońców' Lwowa zaprasza 
wszystkich Obrońoów Lwowa na I. Koleżeń­
ski opłatek. Koleżeńskie to zebranJe odbędzie 
się dnia 8. stycznia, o godz. 7 w eczorem. w 
rałi ..Skały** przy ułtey M!ckiewicza 28. — 
Chcący Korzystać z bufetu zechcą zgłosić się 
w l &alu ..Związku** we wtorek, czwartek lub 
sobotę od goddny 7 do 8 (Ormiańska 2, III, p,)

I  motyki Dr j i  odczyt z cvklu Wagnerów- 
łkieg* „Holender Tulect" odbędzie się w nie- 

i lę 7 atycznia pmkt a nie o Mt/* przed ro- 
‘ud-dem w roli na ofi er* kiego ul. Fredr . 
°releg-nt p of. Les.ato Jaworski, i; lustrator misrr 

w Sircjita, 86

W

Z teatrów-
TEATR WIELKI.

Wtorek 2 stycznia o godz. 7 ,.To cc najwa- 
żnięjszp**, komedia w 4 akt. Jewrejirowa,

Środa 3 stycznia o godz. 7 ,.Lobengrin“, opera 
w 3 akt. R. Wagnera.

TEATR MAŁY.
Wtorek 2 stycznia o g. 7 -Jastrząb**, sztuka 

w 3 akt. CToisseta.
Srcda 3 styczn!a o godz. 7 .Jastrząb", sztu­

ka w 3 akt Croisseta,
TEATR NOWOŚCL

Wtorek 2 stycznia o godz. 7 ..Japonka", ope­
retka w 3 akt. Benatzky‘ego.

Środa 3 stycznia o godz. 7 „Słomsana wdóhr- 
ka", oipe-e‘ka w 3 akt. Blecha. I

waór tego, w juk tu premier włosk* oruybjr1 dni' 
Loędyou.

CHEŁDA NIEOFICJALNA.
Przedwczera j wczoraj tendencja zniżkowa 

Obrót z powodu świąt słaby.
Dolary amer. 176O0 do’ 1765o, 1 i 2-ki 17400 do 

17450, dolary kanad. 17500 do 17550, 1 i 2-ki 
17300 do 17350. marki uiem. 2S5 ao 36a leje Kfc 
do 103, arobre 100 do 101, czesk e kor. 535 do 540 
drobne 525 do 530, aiustr. tys. now. em. 2000 do 
2200, austr. tyii. star. em. 4900 do 5000, setki now. 
em 200 do 220, fretki star. em. ASO do 500, 50 kor. 
100 do 120, 20 kor. 40 do 45. 10 kor. 20 do 22, 1 i 
2-k. 0.90 do 0.95, austr. stjempl. 26 do 36 1/4, austr. 
rnekazy 26 i pół do 26 3/4, rub e 5 setłr 1.10 do 
1.13, stek- bońck 2500 do 2520, 20 tb. 1.10 1.15, 
reszta drobnych 0.50 do 0.60. dumskie 20 do 25, 
250 rb. 15 do 18. karbowańce 0.90 do 1 05. ltrywny 
1.10 do 120, franki fraoc. 1250 00 1280, funjy szted. 
83000 do 83500, fraąki szwa te. 3300 do 2350.

ZUnO: 20 kor. 74000 do 74NJ0, 20 frank. 72000 
lo 72200, 20 mark. 77000 do 77450, 10 rb. 95000 do 
5̂5̂ 00

Srebro: korony 1270 do 1275, 5 kor. 6450 do 
6300. floreny 3400 00 3450, ruble 5500 do 5600, 
kop elki 26 do 26 I pól, dolary amer. 11000 do 
11500, dolary kanad. 10000 dr 10500, leje ̂ 6 0
do 1270

Atfwokrt i obrońcę 33

D r . J .  i E ^ L M A N
prowadzi ‘-«nc*,arję w Brzet snach

KRONIKA 5P0KT0WA
PIERWSZY WYSTĘP SPORTU POLSKIEGO 

WF FRANCJI.
lifstorja rportu polsktugo zanotrde dowc sppf- 

kanio na aren.c międr^-narodowej. Drużyna pim 
icżnej K. S. ,.CracovA“ wyjechała 29 lun. do Pa­

ryża celem rozegrania zawodów z mistrzowską 
drużyną Francji na rb. „Rad Star Ctóbem" i nał- 
ttarszą dTużyną Irancucką „Rack>g Cłub d* 
F.ance"

Jest to pierwsze spotkanie pc^sOj piłki no­
żnej z francuską i zarazem pierwszy wogóle wy- 
s/fp sooitu polskiego we Francji. Jak dodatni© 
skutlki dla polsk.ego footballu tiocjęgouirby za so­
bą sukcesy ..CraoovS“, -ie potrzebujemy -aznr> 
czać. Żatcwać wypada, że zawody ortawiane 
nrzypadły w porze, w której u oais boryka pusto­
szeją i zarnieiają z poWudu zimna i opadów autw- 
oferyczni^h, a drużyny nasze nśe trenują i nie 
rozgrywają zawodó.v. co powoduie pewte:. rpa 
dek fonny i wyrzymałości w grze. Naromfcrct 
fiancirs ;y przeciwnicy „Cractmf* znajduję się nr 
le?szi-cłi warunkach, w Paryżu bowiem zawogjr 
są mcżL . e przez całą zimę.

Dlatego ' yniki tych właśnie zawodów 
„Cracov,Y‘ .nie moea być uważane za 
m;era!k umiejętności i poz o mu tej drużyny i łrhsr, 
kjory ona reprezentuje. Będą one w każdym r»s;« 
gorsze od tych. które uzyskałby, graiąc %f porze, 
kaedy u jkłs jest pełny sezon.

Cracovia wyjecL^a z 14 graczami: Przewor­
sk'm. Omtelem. Frycem. Stycznem Clcowsko., 
Syaowcem M elechem, Reynianem II!. Kałuża, 
Kogire-n, Speriinigiem i 1  rezerwowymi: Zknow- 
skim, ChrtJŚOff.skin i Pycnowrkm. V.Vdz'ał ger 
i dyscyjmy K. O. Z, P. N. pnzwolł zdyskwał^ko- 
vanym gn  czoim „Craoowr wziąć ud 2 tl w  itrach 
w Paryżu.
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i piw
w skrawach ogierze za. 
pełnie bezpłatnie w  Admi- 
nistracyi Lwów, Sobola 4 C 3 Ł O o t w a r t y  c » t y  d z i e ń  

do godziny 7 - aioj wie­
czorem bez przerwy.rpf-a

Dla fłlerstoupo ciaryekKażdy lekarz o rd yąa ji przy wezeLocn cnorobacfr dróg oddechowych, uporczywy n kaszl j  

itd. najlepszy, jedyny g  flfMSŚg-* U  L  IH  C  O  § »* *  do^nabyda*•*11, Liiflnn i
N A U K A  I W YC H O W A N IS 'i

Wpisy na pryyy. Kurs* handlowe przygotow ujące do 
egzaminów w  P *ń  itw . Akademii handlowej a obej­
mująca b u e.a ltrrją  waz/stkizh system ów, korespon­
dencją kupiecką i bankową, rachunkowość kupiecką 
i techniką banału, przyjmnie s ą  w  lokalu szkoły Eco- 
ie R e fo rm y ul, Pańska 14- codzienn ie od 10— 1 i od 
4— 8 do końca sty. znia 1923. 6

W PIS Y  na kurs rachunkowośccl państwowej 1 kupiec.
kle] przyjmują do 5-go stycznia 1923 w gcdz. od 
10— 12 i od 5—8. Konces. PrakŁ Kursy Księgowości 
Z. Olszewskiego, Lwów, Kurkowa 38, Dla zamiejsco­
wych, system korespondencyjny. 8166

I P O S A D Y  I PRACS

Ekonom na ordynarję potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw, których się nie zwra­
ca, nadsyłać: Dyrekcja dóbr Koltów koło Sas- 
sowa. Nieuwzględnienie bez odpowjpdzi. 11

P K ttPN O , S7&ESDA2, Z2UC1A3A

W ilk i fu tro  podróżne, i&dne, ok.-zyjnia na aprzsdut.) podri
Zgłoszenia: Le jonów  3, drugie pią ro w  biurze.

WywUn perski kupię, 
f  ministiacjL

Zgłoszenia pod „Perski" do Ad 
7961

Znakomity fortepian krzyżow y natychmiast do sprze­
dania. Listopada 34, parter na prawo. ! 55

Kaspry młyńskie Nr. 2 okazyjnie do sprzedania „P ilot" 
LwóW, Batorego 4 . ____________ 7563

Marki zagraniczne, zbiory, zapasy, kupuje stale 
Eug. A. Szczerban, ul. Wronowska 10. 7515

K a m ien ie  młyńskie, kaapry, cylindry, motory, tcrbiny, 
transmisje, pasy, po cenach p.zystąpnych pipDca .P i- 

* la t“ , Lw ów , Batorego 4. 7283

WMIESZKANIA, LOKALE, SKLEP/

Małżeństwo kończące studia poszukuje 3— 4 pokoi, za 
odstępne ewentualnie pożyczkę, —  naichętniej 
wprost od gospodarza.. Zgłoszenia pod „Ziemianin — 
medyk". 70

E ZG UB IO N O  — ZNALEZIONO

Zgub iono pleci pluszowy w f.iątec -9  grudni c  7*-rrrsT 
wieczorem w  drodze z  teatru do  hotelu Georges, u!. 
Hetmańską. Znalazca otrzym a nagrodą 50 000 Mo. 
Stanisław Schirmer, Sadów icka 40. 93

I ftez& jura

Wykonam robotą  kuśnierską na żądanie prywatnie. —  
Snopkowajca 55, Gasiński. 43

W «z m e  w sp ó ln ik a  z kapitałem, katolika do intereau 
, tekstylnego fachowca. Posi idam tow ar i skiep. Zgło-

scenia pod .Katolik  fachowiec do Administra cji. 51fip W  fi i intsresdw
w Rozwadowie n S.

poszukuje energicznego agronoma-gorzelnika tecire- 
tyczue i praktycznie wykształconego. Tylko pisemne 
zgłoszenia z odpisami świadectw Curriculum vltae nad 
syłać. pod adresem wyżej podanym. Nleuwzględnione 

bez odpowiedzi. 8173

wypróbowany środek 5

Zakłady chamiczne wIA0kQQH‘\ gp. i sgr.ŝ'
1 uMiisli

ŁYŻEW, pasek, sanek, nart, wiązań, plecaków 
itp. hurtownie i dełajllcznte poleca 

JAKÓB ROSENMANN, Lwów, Akademicka 26.
• 8126 

TMili tanim i mtilm
wykonuje naj aniej rytownik 7449

S. G O L D G i l E R
L w ó w , u l, S/kstuska 17.

5006

P IE C E

Winie inli nil oe

„LA MODE DE PARIS4' Nf. 29,
„LA TOILETTE MODFRNE44 Nr. 6711 
„BLOUSES ARTISTiQUES“ Nr. 26,.
„NEW LADIES FASHIONS“ Nr, 181,
„PARIS CHIC“ Nr. 275,
„PARTS4* Nr. 4,
„LA FEMME ELEGANTE44 Nr. 120 — 

fuż n adesz ły ,

i $  Skład zarnan mód

LWÓW
^uflsiswmiH ul Sykstuska A.

Na prowincję wysyłka za zaliczką.

Spec ja lis ta  chorób  wsner/eznjrch i skórnych

J M  I I  M  n  b. sekund ar ju*E szpitala vried. i 
' B a  V  1 9  S »  lwowskiego ordynuje od 8 — 3, 

12— 1 i 3 — 6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pdńsdsj). 79

klubowe, otomany, materace p -b ca  
M C I i  M a l M S  y  raz przyj :-.uje wszo!!.’ e p rzo r tlili 
P r a c o w n i a  t a p i e e r s k a  Z . M Ą C K A L -  
S 2 (2 £ ,C O , S a p i e h y  .41  8071

H A C B Ł E 3
P ie rw sze j P< Isitiej Fai^rykl Hacelć

„ P O D S i O W A “ W SOSNOW CU  
.nie uslępżją najlepszym zagr.&itziym.

Ce y kon-urei.cyjnc. Jcnerainy pr<.er;s'. w icL l na 
Wschód i ą Mał polską f i i  Jarosławia na Wschćd 
P. A d o lf Rosenberg Lwów, Hetmana Tarnów-

I
E  Wsch

L. Lwów, Hetmana 
an.ego L 6.

W IE C Z N IE  P Ł O N Ą C E

F, liNTSCHHIR
Lwów, Legionów 37.

Specyali ta chorób wenerycznych i skórny :h 
j f t y  ®  b. Sekundarjusz azpit.
■w i I  W i k f f a  l a  t  a L  •  J a  p wsz, Lw ów , Słowa* 
e tia g o  4. naprzeciw gł poczty. Leczenie plam, broda­

wek, w łoaaw  elektroliza i lampą kwarcową. 8028

tiOff i?
KTO O S Z C Z ^ ^ A ł  U Ż Y W A  TYLK O

itiii 111P JEfelflir. 6671

r
a a — ---------- ' i B H

Wypróbujcie 

Krajowe Tiacele

S O S N O W IE C  
W IE J S K A  5. I

WIHką wypożyczalnię pe­
ruk teatralnych i reduto­

wych poleca

Ml S I I I I !
FRW JER  męski, damski 
1 charakterycator we Lwo­
wie, pi. Bernardyński I. 1. 
Przybory do charaktery­

zacji na składzie). 8051

.Hi
we Lwowie, uŁ Senatorska 6

poleca niezwykle interesujące i t a n i e  książki:
Zaczarowany ŚWlaiek, rzeczy prawdziwe, bajki i opowiadania 

prozą i wierszem dla dzieci i młod ieży 750 Mkj>.
H. Zbierzchowski: Zoralcr. rzeczy wesołe i smutne

(poezje) 500 „
Neaio: Rzeezjł WfiSnłS (poezje) 50ó „
Gaston Lerouz: Człswlsif, klor/ pSłWrĆClł Z f3T!lTCffB

Świata (powieść) 800 »
Piotr Benoit: Tajapinlcc Saliary fpowieść) (ńtlanfyfla) 800 „
Jerzy Bartdrowski: Oł/grana rartja (powieść) 300 „
Do nabycia w biurach firmy przy ul. Senatorsttiaj 6.
Wysyłka książek ty:ko za poprzedniem nadesłaniem nale- 
iytości. —  Na żądanie wysyłamy czeki P. K. 0. 766s

Cias odnowiź pmdpfaifą i i
Drukiem Spółki druk. „Prasa44, uL Sokola 4. Ouppw.redaktor) jWARJĄJS. AŁAę^ĄJLSjg, J


